
Pr ot
spisany podczas Zwyczajnego Zgromadzenia De 
legatów Związku Po 'skYh Zrzeszeń Emerytalnych, 
odbytego w  dniu 15 czerwca 1947 r. w  W arszaw ’e 
w gmachu Państwowego Zakładu Emerytalnego 
przy ul. Inflanckiej Nr 6.

Na zaproszenie dotychczasowego przedstawi­
cielstwa emerytów państw ow ych a mianowicie 
Stałej De egacji Polskich Zrzeszeń Emerytalnych, 
jawili się na Zgromadzeniu przedstawiciele naczel­
nych  W ładz Państwowych w osobach Wicemini­
stra Skarbu Ob. mgra W iktora  Kościńskiego, Ob 
mgra Skowrońskiego w iraiemu Ob, Premiera Cy­
rankiewicza, Obyw atele Balcerski i Kortyilewicz 
w  imieniu Ministia Opieki Społecznej, Dyrektor 
Naczelny Państwowego Zakładu Emerytalnego Ob. 
H enryk  Sadkowski, D yrektor adm m istracyjny te­
goż ZaKładu Ob. Stefan Jacuk, Peseł do Sejmu 
Ustawodawczego i referent działu budżetowego 
em erytur mgr. Karol Strzałkowski, przedstawiciele 
M inisteistwa Poczt i Telegrafów, Prasy, Z. Z, K. 
w osobach Ja n a  Packana i Aleksandra Urbanka, 
p rze d s taw ic ie l  Rencistów ZUSU Ob. Pruszkowski 
i Ostaszewski, em erytów  Monopoli państwow ych 
Ob. Jakubowski, Pocztowców Ob. Ber ger w koń­
cu Delegaci 115 Zrzeszeń Fm erytów Państwowych 
z całej Polski.

Poza wojewódzkimi Delegatami Związków O krę­
gowych reprezentującym i zorganizowane nlacówki 
terenowe poszczególnych W ojewództw a w  szcze­
gólności: krakowskiego, łódzkiego, poznańskiego, 
rzeszowskiego i warszawskiego, przybyli samu 
rzutnie delegaci z Bielska, Bydgoszczy, Cieszyna, 
Chełma Lubelskiego, Gliwic, Gorl;c, Grudziądza, 
Jarosławm, Jasła, Jędrzejowa, Kęt, Kolbuszowej, 
Krasnystawu, Krosna, Leżajska, Lublina, Łańcuta, 
Łomży, Mielca, Mdanówka, Niska, Opola, Plesze­
wa, Płocka Przemyśla, Przeworska, Radonra, Sa­
noka, Sandomierza, Strzyżowa, Tarnowa, W ado­
wic Wołomina, Zawiercia, Zakopanego itd.

Przewodniczący Stałej Delegacji Ob. Zygmunt 
Gizella z Poznania zagaił Zgromadzenie o godz. 
10,15 witając przedstawicieli Władz, Sejmu, Prasy, 
Organlzacyj pokrewnych, Związków Zawodo­
wych, gości i delegatów.

W pierwszym rzędzie wyraził serdeczne po­
dziękowanie Dyrekcji Państwowego Zakładu Eme­
rytalnego jako gospodarzowi gmachu za udziele­
nie lokaŁ na urządzenie W alnego Zebrania, zwłasz­
cza, iż z powodu strasznego zniszczenia W arszaw y 
byłoby trudno znaleźć odpowiednia pomieszcze­
nie na urządzenie W alnego Zebrania Dyrekcja 
PZE nie tylko zezwoliła na urządzenie Zebrania, 
ale przyszła Stałej Delegacji z pomocą w przygo­
towaniach i w  urządzeniu na m iejscu taniego, 
zdrowego posiłku dla uczestników Zjazdu, ponadto 
służyła radą i pomocą we wszystkich spraw ach 
dotyczących zagadnień emerytalnych. Mówca 
podkreślił, *e zapoczątkowane przez byłegO' Na- 
czlnego Dyreutora, obecnie W iceministra  Skarbu 
Ob. Kościńskiego życzliwość i zrozumienie dla po­
trzeb emerytów są nadal stosow ane i pogłębiane 
przez obecnego Dyrektora  Naczelnego Gb. H en­
ryka  Sadkowskiego. E m eryn  spotykają  się , na 
każdym kroku w  P, Z. E. z przychylnością i wy- 
rozumien:em ,

0 k ó ł
Z postępow ań’a Dyrekcji P. Z E przeK-onać się 

mogą emeryci, wdowy i sieroty, że wypisane na 
korytarzach i biurach gmachu sentencje jak:

,,Zakład jest dla ubezpieczonych własnym do­
mem urzędnicy przyjaciółmi".
„Najważniejszą osob^ w* P. Z. E. jest ubezpie­
czony' .
„Załatwiaj spraw y emerytalne chętnie, szybko 
i życzliwie",
„Pamiętaj, że sam będzmsz emerytem".
„Mysi o rym, że zwłoka jednego dnia w załat­

wieniu spraw y emerytalnej sprowadza głód dla 
całej rodziny em eryta  na kilka dui", nic są 
czczymi formułkami na pokaz, ale są one prze­
strzegane i wykonyw ane.

W  serdecznych słowach zwrócił się pizewod- 
n iczący do delegatów Zrzeszeń Emeryckich, k tó ­

r z y  nie zważając na wiek, trudy i n iewygody da­
lekich podróży, przybyli z najdalszych stron kraju 
dla wyrażenia swoich trosk, usłyszenia jaki los 
spotka ich i ich rodziny w najbliższej przyszłości, 
k tóra  przedstawia się coraz gorzej, zamanifesto­
wania s w ^ e j  solidarności z ogółem biedaków ska­
zanych na ciężką dolę emerycką Zanieście mó­
wił przewodniczący rodzinom swoim i tvm. którzy 
Was, tu przysłali słowa pozdrowienia i zapew nij­
cie ich, że Związek Polskich Zrzeszeń E m e ry ta l ­
nych .dołoży wszelk:ch starań, by ulżyć ich doli.

Dzięki przychylności W ładz i poparciu Pań­
stwowego ZaKładu Emerytalnego, wyrozumiałości
1 życzliwości b. Premiera Ob. Osóbki-M orawskie­
go uzyskano nie tylko uchylenie art, 25 ustaw y 
emerytalnej zabraniającego em erytom  pracy za­
robkowej, ale ponadto podwyżki dodatku przej­
ściowego do emerytur, sprowadzono na właściwe 
to ry  zagadnienie pom ocy leczniczej dla em ery­
tów wojskowych, policyjnych i straży granicznej, 
przywrócenie em erytom  wojskow ym  zniżek kole­
jowych a w  końcu subwencję na zakładania spół­
dzielni emeryckich.

Przemówienie powyższe przeryw ane było czę 
•sto rzęsistym-' oklaskami.

N aw ‘ązując do działalności Związku Zrzeszeń 
Em erytalnych przed wybuchem  o s ta tn e j  wojny 
podkreślił zasług: obecnych em erytów  n a d 'w y ­
zwoleniem Poisk’ z długowiekowej niewo:’i, u trw a­
laniem jej bytu  i niepodległości, wezwał wszyst­
kich emerytów do współpracy, do skonsolidowa­
nia sił i dalszej pracy  społecznej dla dobra narodu 
i państwa

Ponieważ Zjazd ogłoszony został w prasie w 
sposób zgodny z przep’sami sia tu iu  jest on więc 

. zebianiem  formalnym a postanowienia i uchwały 
jaicie na nim zapadną będą ooow iązyw aW  wszyst- 
kch członków.

Z kolei odczytał porządek dzieuny^jak nas tę ­
puje: .

1. W ybór  Prezydium Zebrania.
2. Odczytanie protokołu W alnego Zebrania z 

ania 16. IV. 1939 r.
3. Sprawozdanie Stałej Delegacji Pol. Zrze­

szeń Emeryt.
4. Dyskusja nad sprawozdaniem zaDrODono- 

wanymi rezolucjami,


